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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O TĘ D NIA s 4 L IPC A  V. S. i 8 i 5 ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E
W ilno , dnia a 4 lipca. 

tra ^ awcznra , dnia 2<2 t. m , w m ieśc ie  naszem U- 
^  2yscie obchodzone byłyi imieniny Nayjaśnieyszey 
*lfe.£arzow^Jr Jeymości , M a ry i  Federowny, M atki ła- 

awie ndm Panującego Mondrchy.
Z rana  ogodzinie  gtey J W . G ubernator wojenny, 

^enerał in fan tery i , Rzym ski Korsaków , JW . Jenera ł 
11 a n te ry i , H rab ia  MHoradowicz , otoczeni świetnym 

°nern. Jenerałów, Oficerów sztabu, ‘orszakami i słuź- 
przybyli na zw yczajną  parade woyskową przed 

straży, i byli huczilćmi okrzykami radosnego 
ccT ‘vvita.iii j poczem udali się na spotkanie wchodzą- 
ł»lu-° pÓiku kiryssyeryw g w ard y i;  a potem do ka~ 
go  ̂ ^Wardyi, w  pałacu J W. G ubernatora  W ojenne- 
w a” nUeszczo n e y , gdzie P ierw szy K apelan gwardyi 
T)eun&iency i duchow ieńs tw a  odprawił modły i  l e  
lovv ' ’ >V r̂ ° d k td rego daty się słyszeć w ystrzały dzia- 

z Wyniosłych gór zamkowych. 
lic?n tymże czasie Rada miasta z M agistratem , 
tad- le zSl’omadzonem oby watelstwem, cechami, w pa- 
katn1)6 ’ Z “ u*ykł * bębnami , udała się do kościoła 
żeiysŁ la Kieg° , gdzie syę odprawiło uroczyste nabo-

Wo i y e jjeurti, <
Sn-,,. kościelć Akademickim ś. J a n a , w  obecności

us iłu jąca ; słowem : samę przyjemność mocą u roku  
aaprawpjąca. W esołe zabawy przeciągnęły się dó 
dnia białego, i  zakończyły uroczystość, tak  miłą i tak  
świętą, dla serc mieszkańców naywiększego w  W i e ­
cie Państwa.

Przybyli tu '  d. 2 j ,  Jenerał Porucznik  , HeJjreieh, 
z Rewia , j  nazajutrz wyjechał do Kowna-, Pó łkow ni- 
cy gwardyi ułanów  Gundis , i pólku Kawaler gardów, 
Chrapowicki; a d. 23 Jenerał Major Makarew.

Przejeżdżali: D. 21, Jenerał A d ju tan t ,  H rab ia  
Orłów Denisew , i. goniec Grediakin , z Fary za  do Pe­
tersburga-, goniec Markowicz , z Fetersburga do miey- 
sca pobytu Ceśarza Jegomości.

Tegoż dnia p rze jeżdża li: H rab ia  Tałstoy i po­
łowy Inspektor poczt, Doliwa Dobrowolski, z Fetersbur­
ga  do głównśy kw atery .

O a dnia 8 do 21 lipca przechhod?iły tędyza-g ra -  
nicę półki, do korpusu gw ardyi należące : litewski ,
jamburski i sybirski ułańskie ; Półki gw ardyi bckowćyr 
kozaków, kiryssyerów Cesarzówey Jeyjności , k irys- 
syerów Cesarza Jegomości , i huzarski.

Kurs tuteyszy n a assy gnaty  : Rubel sreb rny  4  r. 
k. 5 i  ; dukat 12 r. 72 k. ; im peryał 43 r. .

ippg  ̂ . 1 wu/łu  ̂ vv uuecnosci —.... — , , .
*°róVv Û Cf 6°, ,U rz%d l l6k t° ra  Uniwersytetu , P rofes- G azeta petersburska , Foczta Północna , donosi
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V o m a a  1 LJrz?dlukow Uniwersytetu  , oraz z Petersburga, pod i 4 lipca ; Pełniący obowiązki
. t*u2t»rii;j ń lH in i ł  rVD I n a n o  T>Aiitfma-v4 ^ .1 -  1 1.   (z 1 Tl i T _ _ ” _I>taw-Î a^Z-euza' gimnazyalnego, rów nież uroczyste od- 

><o się nabożeństwo, 
jś u j \ ^ ldze * Urzędnicy złożyli powinszowania swo- 

' •G u b e rn a to ra  W ojennego, Cywilnego, i swo- 
i3Cj j aczelników. Urzędy też mieskie po nabożeństwie 
jjj. J się tam z cechami , dla oddania ze zwyczuyne- 

°brzędami swojego powinszowania.
VyH{ ^  G ubernator W ojenny , w  pałacu swoim da- 
4stóy 1 te^°  °b ia4 ; w  czasie spełnianych to-
chi^V ,Z(łi owia i długich lat, Nayjaśnieyszey M onar- 

1 ' valeczney gwardyi znowu się wielokrotnie
w - y działa‘

ł)rzv eczorem,niiasto całe było oświecone. Ratusz 
łJal-t (1 ̂ Uiony był gorejącą cyfrą Nayjasnieyszey Pani, 

się w  różnych kolorach koronami , p iram i-  
, a piękna muzyka półków gwardyyskich 

ląc, ^  i huzarów, 11a przem iany p rzygryw a-
U i?CZnieyszym czyniła jego w idok , i ożywia- 
MaC(1 °ł°ść licznie zgromadzonych^ mieszkańców na 
^ i c z ’p  P°. ulicach do późna się przechadzających, 
ły je  ̂ tlłsza rzęsiściey i gustowniey oświecone by- 

°Ze : dom JO. Senatora Xiążęcia Jmci Ogiń- 
* ^ńiw amy Pałacu JW . G ubernato ra  W ojennego 
« * ^ er"yt.*u ; dómt JW . G ubernatora  Cywilnego; 
5ych szkoła Izraelitów , i wiele domów sczegpl-
v O .U

śWigadzinie 9tey, w  domu M ullerów , nastapił
!i *«en u ’; da,iy przez J W . Jenerała  in fa n te ry i , 
e§0 ) ° ^ ‘łoradowicza. Pełna  wspaniałości i w ybor- 

t^ to ś c i  U ozdo*3a sali,  odpowiadała wielkiey u ro -  
Pr °^ckodu- Zgromadź enie było licznć i świe- 

i nZe^ ^ eczerzii, w  kilku pokojach przygoto-
a  d z i e d  7  I ń f  11 t o f r n ’> . ł n m i l  . n . l n n i .  f .
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ek Al CU te S°z doiIul, spalony był fa-
!adzenia h naTPi?knieyszą ozdobą i duszą Zgro- 
,SZidzje 5 ta  rzadka liprzeymość Gospodarza ,
SzystkiH VV lsHfł obecnością każdego ująć pragnąca; 

eoau postać przyjemności i  wdzięku nadać

aktualnego K am erhera  , Radzca N adw orny ,  Mussin-  
Fuszkin , nayłaskawićy zaszczycony rangą 6tey kłassy.

Radźca wojenny, G irs , o trzym ał rangę 5 klassy.
Medyk Hibental, niedawno w sńmem mieście Twe- 

rze , odkrył wody m ineralne , kLćre po rozbiorze che­
micznym okazały się rzeczywiście bydź takiemi.

Od dnia i 5 m a ja ,  do d. 1 lipca , przybyło do 
p o r tu  Rewelskiego 22 okrętów kup ieck ich ; w  liczbie 
t e y : rossyyskich 7 , angielskich 2 , szwedzkich 5 , 
norwegskich 6 , rossyyski 1 ; 5 z nich są z balastem 9 
inną z towaram i.

O nadzwyczdynych tego l i t a  ulewach, w  ostatnim 
num erze wspomnianey gazety czytam y: że d. 15 czer­
wca ogodzinie 6tey z p o łu d n ia ,  w m ie ś c i e ,  Starcija 
Russa , z gwałtownem w ichrem , w ieikiemi grzm ota­
mi i p iorunam i , padał grad wielkości włoskiego o- 
.rzęcha , k tóry  w  domach o k n a ,  a w  połach zboża po­
w yb ija ł .—  Tegoż miesiąca d. i 3go w  Roninie (gub. 
półtaw.) o godzinie Jm ey z południa, więcey, jak przez  
półgodziny, padał dćscz wielki z gradem , pół łóta w a- 
żącym, który w domach i polach wiele szkody Zrządził.

W  gazecie pe tersbursk ie j ,  Ruski Inwalid , umiesz­
czony jest półroczny rachunek o stanie, kassy In w a ­
lidów, podług którego :

x. Ogólnego kapitału  ulokowano w  Cesarskim 
Lom bardzie 373,686 rubli 54 k. ; w Izbie powszecllney 
Opieki , gubernii kurskiey 4,457 r. 60 k . ; r a z e m : 
578,104 v. i4  k. .

2- W  skrzynce ■wspomożenia do dnia 5 czerwca 
znajdow ało  się r .  i 3,358 k. 17 i pó ł;  od d 5 czerwca 
do 5go lipca przybyło do tey  skrzynki r. 1918 k. go 9 
razem : 16,157 r> 7 i pół kop.

Ze skrzynki wspomożenia wydatkowano dl» 
inwalidów oficerów, podoficerów, żołnierzy, wdów i  
sierót żo łn iersk ich , o d ó c z e rw c a d o  5 Jipca, r. 5 ,5 ię) 
k. 5O; pozostałość w skrzynco r. 11,787 k. 67 i pół.
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F  K A N o  Y A
G aze ta  be r l ińska  donosi  ( z Monitora  } z P a r y - -  M u r a t , obawiając się aby drugi  r az  n i e j  

, i  ce A us t ry a k ó w ,  dawm ey już siadł na o k i e
n o d  I J  h p c a .   a . .  £ T - r ^ n r a o w i f i  n a u w i e c iz a  , p o d '13 Hpcc.
Dnia 10 t. m. około w ieczora  przybyl i  t u  HN.

M 1 “ KroiCesarze Ichmość R ossyysk i  i A ustryack i  i 
Jmć Prusk i .  W  godzinę po Ich p r z y b y c i u ,_ oddał  
N.  Kró l  nasz wizy tę  t r z e m  M onarchom. Dnia 11 
udali  się t rzey  M onarchowie  do pałacu 'Tuilleries , i  
po widzeniu  sie fz N. Panem,  raczyli  odwiedzie  Mo/i- 
situr  i X iążęc ia  Berry, k tó rzy  j u ż  wprzódy uszano­
w an ie  swoje Monarchom złożyli. . v .

Stolica przy ję ła  z uczuciem nayźywszey radości 
t ę  Wiadomość , że NN. M o n a r c h o w i e , k tó rzy  z taką 
niecierp l iwośc ią  oczekiwani  b y l i ,  w nrarach s/ę ]ey 
znaydują.  P ary  i  nie zapomniał ,  źe winien  potęzney 
jch  w roku  i 8 v 4  opiece i wspaniałey jedności, jaka 
miedzy nimi p a n o w a ł a ,  d o b r o d z i e j s t w o . p rzywróce­
nia  by tu  Francy i .  ,

Stolica  oddaje się zupełn ie  tey  n a d z ie i ,  ze po ­
łączenie  się tych  Monarchów, z tym , który  nam zno­
w u  szczęśliwie p rzyw róc ony  zos ta ł ,  ustali  w k ró tce  
zasadę ciągłego i ni ewzruszonego  na przyszłość po ­
koju i zbi.źy ścisły z w ią z e k ,  k t ó r y  na zawsze p o ­
łączy Francy a z Europą , a oddaną  p r a w e m u  rządo­
w i  Francyą  , ze sczęśliwie osiąguionym celem uzb ro ­
jone} Europy. . j  • p

Gaze ta  Korrespondenta hambuYskiego, donosi z t a -
r y ia  , przez Londyn  , pod 8 l ipca :  P ° A" \ ebytn0"
ści przez t r z y  miesiące i dni  iS ,  Ludw ik  X V I I I  wjazd 
swóy uroczysty,  do tutćyszey  odpraw ił  stolicy, a lud 
Witał go z większą radością,  aniżeli  w roku przeszłym, 
podczas jego przybycia.  G w a r d y a  na rodow a  i wszy­
stkie  u rzędy  p rzyymowały  N. Pana .

Umieszczamy naprzód yviadomosci o naypozniey-
azveh wypadkach  :

J P a r y ż , ' d n u  5 lipca.
W c zo ra y s zy  dzień i noc o s ta tm d ,  pisze Gazette 

de France , przeszły szczęśliwiey , aniżeli  się po­
wszechnie  spodziewano.  Żaledwo się woyska o kon-  
wency i ,  w  St. Cloud z a w a r t e y  , dowiedziały,  n a ty c h ­
m ias t  nastąpi ło  niejakie poruszenie .  Czegóż, się oba- 
wuać nie należało po żołn ie rzu  , k tó ry  tak długo był 
szczęśliwym , a teraz  opuszczony od zwycjęj f twa , n a ­
się ze stolicy miał  wymyśdź .  ? Atol i  jeden tylko był 
W inów aycą ,  k tó re m u  wszystko do wy rzucenia  m i e l i , 
t o  jest t e n ,  k tó ry ,  dla dogodzenia  nienasyconey swey 
żądzy s ł a w y ,  ukry ł  przed woyskiem 'niebezpieczeń­
s t w o ,  na -k tó re  je w y s t a w i ł ,  i sam uciekł  w y p r o w a ­
dziwszy i h  na walkę z nieprzyjacielem , mającym tak  
w ie lką  s i ł ę ,  iż na w e t  sama cudowna  waleczność zwy-  
c ięz tw a  nad nim odnieść nie zdołała. On  jedynie s p ra w ­
cą jest nieszczęścia , k tóre  woysko i kray spotkało.  
Podczas wyyścia woysk , g w a rd y a  dała naylepsży p r z y ­
kład karności . R eg im en ta  wychodzi ły  bez szemrania.  
Ale zkonfede rowani  sarkal i,  krzyczeli ,  grozi l i ,  s trze­
l i l i  z dział  i ręczney b r o n i ,  porozbi jal i  w części broń 
swoję i lżyli g w a rd y ą  n a r o d o w ą ,  k tó ra  tak  chwale ­
bn ie  się sp rawiła .  D. 4  o godzinie 8mey wieczorem, 
t r w o g a  i nłespokoynóść naymocniey się powiększyły.  
W e  wszystkich częściach miasta  jeneralny marsz 
uderzono  5 wszystkie sklepy były zamknięte;  G w a r ­
dya  na rodow a  s tanęła pod b ro n ią ;  wszędy liczne p rze ­
ciągały patrole . Zle myślący przebra l i  się w  m u n ­
du ry  żołnierskie.  P o r a  hy ła P° ternu* Podżegacze 
niespokoynośei znaydowali  s ię rpo  wie lu  mióyscach, i 
s ta ra l i  się pociągnąć do siebie rozsypanych żołnierzy.  
S trze lanie  z karab inów po ul icach , mostach , az do 
w zgórzów  Montmartre, t rw a ło  ciągle. W szys tko  za­
pow iada ło  rozruch i rabunek .  Okropność  zdawa ła
się w chwil i  tćy należćć do porządku dziennego.  J e ­
dnakże gw a rdya  na rodow a u t rzym ała  szczęśliwie spo-  
koyność , a b u r z a , wybuchn ieniem grożąca , przeszła 
bez* szkody.

W szys tk ie  miasta  w Prowancyi  i Toulon ogłosiły 
się za Ludwikiem X V I I I .  M arsy lia : dała przykład,  P.  
Frochot , P re fek t  d e p a r t a m e n tu  uyścia Rodanu , uciekł  
do Avignonu. Beaucaire i wielka część dolney Langw e-
docyi  zatknęły także chorągiew królewską  Lucyan
i  JózeJ Bonaparte wyjechal i  do A n g l i i .  M a tka  Bona-

i o 4

partżego i M adame Hortensya  chcą się udadz  za Bo
napartym . K a rd y n a ł  Fesch , j u t ro  z tąd wyjeżdża.
- i  1 - ■ • ■ « • ---------wpadł  w rę-

t w poió-
dniowey"  Francyi  Chorągwie ,  naywięcey his*p»n '
skich , k tó re  dotąd w  Jzbie R e p re ze n tan tó w  zawieszo­
ne  były,  dnia  dzisićyszego zdjęte  zostały. ^

Naylepsza j e s t ,  mówi  Journal de P  Em pire, ze 
byśmy do dziedzicznego t r o n u ,  Ludw ika  X \ l l l  
Wrócili. Gdybyśmy znow u  sobie K r ó la  obral i ,*  ta > 
jak dawnióy C e s a r z a , tobyśmy tez znowu mieli  p ra 
w o  zrzucić g o ,  kiedyby się nam tylko podoba ło ,  a p® 
tern znowu obrać nowego ,  t rzeciego , czwart ego  i t. 
T a k i m  sposobem nigdybyśmy nie wyszl i z zamiesza^ 
nia  rewolucyynego .  O s ta tn ia  K o n s ty tu c y a  B  o nap at  ̂
tego wyłączyła  Bur bonów od t ronu .  Od wieluz Prze  ̂
cie ludzi  kons ty tucya  ta  p r z y j ę t a ?  Od 1,200,000 s •
liczba woiujących s k ł a d a ł a  się ze 1 as tu  m ihonow  ; wię
ksza przeto liczba była za X ią ż ę t a m i  domu BurbonóUl|* 

W  W a n d e i , pokóy przez  konwencyą  p rzyw róco ­
ny został. K o n w e n cy ą  t a  ma bydź z a w a r ta  ną rożka
K ró la  , k tóry ro z l e w o w i  k r w i  koniec chciał  uczynić .— 
P P .  Valence , Boissy d ’ A nglas  , Andreossy i F l a u g ^ '  
gues, k tórzy ,  jako Pe łnomocnicy  do Jenera łów wojS^  
sp rzym ie rzonych  wys łan i  b y l i , dla u ło ie n ia  się o

.1 /. ,i„ ___ D .  s t . n i , .  zr*zeym , d. 4  do P aryża  pow róc i l i .—  D.  3 t. m. , zfa 
n a ,  pr zyby ł  NapoUon  , jak M on i to r  donosi , do M o r h  
gdzie  odpocząwszy godpinę,  w dalszą puścił  się drogę*
D. 25 czerwca  żądał  Bonaparte  od tymczasowego Rząd  ̂
3 ch fregat ,  co mu na tychmiast  zezwolono. K a z a ł  te
prosić L o r d a  Wellingtona  o pasporta .  ( jaka odpowie 
nas tąp i ła  , donieśl iśmy już w  gazecie naszey. )

Dn ia  dzisieyszego zajęli sprzymierzen i  Montffld 
tre , i inne  wzgórza  około P a ryża .

Dnia 4  t .  m . , Kommissya R zą d zą c a ,  przesłał® ^  
Izby R e p re ze n tan tów  następujące pose ls two;  ^

„  Gdy Reprezentanci N arodow i postaw ili  nas 
czele okoliczności, p rzy ję liśm y  to trudne sprawowanie. L e^  
nie znaliśmy jeszczt całego nieszczęścia naszego. F a 
mnie usiłowaliśmy walczyć z  przeciwnościami. Uil ^  
urania nasze b y ły  daremne , a źrzódła obrony wyczerp^  
ne. M im o bohaterskiego męztwa woysk naszych l P 
święcenia się g w a rd y y  narodowćy , widzieliśm y tiiepo*^ 
bieństwo wstrzym ania  sprzymierzonych  , ani siłą , an‘ ^  
k ła d a m i,  od weyścia do P ary ia .  Przystąp iliśm y d o ^  
kładów, dla niewystawiania  stolicy na los ostatniej ^  
t w y , przeciwko p rz tw y is za ją c e y  sile , która codz 
nowe posiłki odbierać mole. M a m y  honor przepłać V) ^  
łączeniu Konwencyą, mocą którey sprzymierzeni r>‘ A 
tam ie stolicę obeymą. Wpośród zasmucających J^, 
okoliczności, m am y p r z y n a y m m iy  pociechę donieść , y  
śm y zapobiegli rozlewowi krwi, i  nie poświęcili eh 
oręża frantuzkiego. Xiążę  Ottrante t f c . ’ u ,

P. Garot chwali ł  Rząd za pełną hono ru  kap1 
cyą k t ó rą  zawarł .

Jeden z Członków : Nie  iest  to  K a p i tu la c j i  »
Konwencyą. aVttJ<

P o tem  zaczęto rozprawiać  o przyszłe  
Cyi ! w tedy  i P. Barrere przemówi ł .  Nakoniec  
tow ano  imien iem na rodu  francuzkiego podzięko ^  
dfa w o y s k ,  k tó re  tak  mężnie  okolice P a ry  l a  b1 
dz iękowano też  gwardyóm  n a rodow ym  za u t r z y ^ e '  
porządku .  T r ó j k o l o r o w ą  chorągiew i kókardę 
gólnićyszey opiece woysk oddano ! (\V

Dnia 5 t. rn. , wyda ła  R oni.T ;“ ’”  B*adM 
stępującą odezwę do F ra ncuz ów  : 0'

' I ’F ' T  — —  ' 1  A  Tl i f  ̂  A i
Francuzi ! G dy slśr państwa , wpośród trua 

koliczncści powierzony nam został , nie było W sp 
szey rozrządzanie wypadków i  oddalenie r 
czeństw-, atoli powinnością naszą było  , bronie 
ludu i w oyska , które w  sprawie M onarchy , 
go od szczęsna 1 woli N a r o d u ,  rów m el na ą id c
i.czehslwo narażone by ły . Było  powinnością na^ ^  
wać oyczyznie szacowne szczątki tych mężny0 otr}yśVlC./ 
których męztwo wyższe jes t  nad wszelką m eP °J
1 które
czynna w ym agać  
bespieczyć stolicę od okrop 
użyteczny  krw i rozlew. Potrzeba

rj'
się s ta ły  ofiarą poświęcenia , ] akief °  i / j  
w ym agać  może. Było  powinnością tflaC A  

oności szturmu i str* h  f #
było wybra
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t y 1 Narodu : g d y  i  inaczćy oy czy zna byłaby na zupeł- 
y  upadek wystawioną. Teraz , kiedy pokóy na zacho- 
le przywrócony, udali się Pełnomocnicy do Sprzym ie-  

T®°nycli. pj0S stolicy przez zawarcie konwencyi ozna- 
tzony został.' M ieszkańcy stolicy, których męztwo i w y -  

Małość wyższe je s t  nad wszelkie pochwały , straż j e y  
° “aj ą .  Oświadczenia Mocarstw ta k s ą  zaspaka ja ją -  

 ̂ a przyrzeczenia ich lak uroczyste , ze się bynayniniey  
awiać nie możemy, iżby wolność nasza i  naydroższy  
Sz mteress zwycięztwu m ogły  bydź poświęcone. Sło-  

otrzym am y gw ar a n ty  ą \  ta położy tamę czasowym  
y^mforn par ty  y ,  które nami przez 25 lat miotały-; re- 

^  Ucy e nasze zakończy , i  wszystkie partye pod powsze- 
n n<ł °pieką postawi. Gwarancya, która dotąd jedyn ie  
<f„- Zasadach naszych i męztwie po lega ła , z n a y -  
j teraz  w prawach i Konstytucyi n asze j  5 g d y ż  j a -  
nie ° scl Przez°rność i osobiste p rzym io ty  M onarchy , 

j n o g ą  jednak  zabespieczyć N arodu  od ucisku w ła d zy , 
p * esądu, p y c h y , niesprawiedliwości i  dum y dworaków. 
J a n c u z i  , potrzeba pokoju dla waszego handlu, d l a w a -  
zj c h  kunsztów, dla poprawy obyczajów, dla rozwinię­

t a  źrzódeł pomocy. Zjednoczcie się , a osiągniecie ko- 
lec nędzy waszey. Pokóy  E u r o p y  je s t  nierozdzielnie  
Pokojem w aszym  złączony. Pokóy iggsz i szczęście 
asz« jest interessem E u ropy .  X ią ię  O t r a n t e .  

p Izba R e p r e z e n t a n t ó w ,  przez  Prezydfenta swego 
t-^ąnjuinais , w yda ła  także  oświadczen ie ,  w  którćrn 

k ™ » y  : „  Izba oświadcza, że R zą d  (rancuzki kto-
w będzie jeg o  naczelnikiem  , życzenia  n&rodu
\e° ' 7  ^ czyu powinien. W szelki  R ząd , k tóryby ty lkó  iko­
ny t ? P arty i  miał za s°bą , albo przemocą był nada-  

^ Zcld 5 któryby me p r z y ją ł  kolorów narodowych , 
ne y  n*e zapew m ł wolności systematu reprezentacyy-  

skassowania szlachty, 13e. , przem ija jący  ty lko  byt  
j  c będzie i pokoju  F rancy i  i  E u ro p y  nie zabezpieczy. 
ii)t ‘aiUczasu oświadczamy się przeciwko gw ałtow i i  p r z y ­

toczen iu  praw. “  
łe Posiedzenie Izby Re p re ze n tan tów ,  d. 5go wieczo-  
tla*11 ’ był°  nader  burzl iwe.  P .  Garot żądał, iżby p r o -  

L udw ika  X V I I I  czytaną była. „  Rozwiążcie  
. siedzenie Izby. ”  odezwało  się wiele  głosów. „Zacze-  
c J C1? ,na Posels two od R z ą d u ! ”  wołali  inni. K i lku  
y-oj01! cbciało wyyśdź z Izby. „  Zamkniyc ie  d r z w i”  
^tó * * d rudz y- Po tóm  wysłała Izba dwóch Sekreta-  
ie w do pałacu Tuilleryes , dla do wiedzenia  się : czyli 
d* * 0* 6  Posels twa  iakiego nie będzie od Kommissy i  Rzą-  
kr^c®y* Ogodzinie  u t e y  wieczorem powrócil i  Se- 

a P .  Bedoch zabra ł  głos:  „ Xią£ę Otrante 
dQ P r e z y d e n t  Kommissyi  Rządzącey  , udał  się

^Wney k w a te ry  Xiążęcia W ellingtona  , i ieszcze 
tij nie powróci ł .  M onarchowie  Sprzymierze -
5ajlj ePszey są chęci ku nam, szczególniey zaś Ce- 
Cy Alexander  ; ale , n ies te ty  , iest on ieszcze w  N a n -

8* n *e moze bydź prędżey  , aż za ki lka dni .  
«i» J? tycze u t rzym an ia  po rządku ,  nie po trzeba  nam
^  ^r ° szczyć. Marszałek Bliicher chce  nam d a d ź , 
*iy n“yPadku pot rzeby,  pruskie  ba ta l iony ,  dla ochro-  

^ p r e z e n t a G y i  na rodowey.  ”
rp Paryż dnia 6  Lipca

t>i>e2e eg« dnia  żądał  Członek ieden w Izbie R e -  
*ttóręr' t an t ° w , izby zdjęte  było popiers ie  Napoleona , 

Sl.  ̂ nad krzesłem P rezyden ta  znaydowało  , a na 
*t.i}a m ,eyscu t róyko lo row a  chorąg iew za tkn iętą  zo-
r  L  I  I 3  I r  . ■  ł  .    _ _ 1    —   M i  1   * i  1  •cll

zawieszono szarfę. P o te m  nastąpi ły  długie 
^ % y VVy 0  Pr z yszłey konstytucyi  , k tó rą  czytano.  
* depe?/e » Generał Sorbier i 5 innych wybran i  zosta-  

ntowanymi do W ellingtona  i Bliichera.
, *cje f / ^ ord y  de St. Vincent ,

U s k u t e c z n i ł o  s ię  to n a t y c h m i a s t ; a le  z a m i a s t

- j  — w roku  i 8 i 4  o t rz ym a-
N y  i ana powiewaniem  białych chustek.  T e r a z ,

f*etii ,e *zcze nie wjechali Monarchowie sprzymie^ 
°̂ °vv'(ęlł azu*̂  iuż ludzie z dawnieyszóy gwardyi  

M0vvey * } ’,nn* z przeszłey Królewskiey gwardyi do-  
ii  ̂ iu i Órzy P°dmawiaią gwardyą narodow ą, i  

y We w Posiadłość pałac TuillerieS. Żądam,
^  potrZWLln °  ^Jarsza^ka Massenę, do przedsięwzię-  
64 0ie *e oyrh środkow , aby się gwardya narodo-  
j^Powip | .a uwieśdsś. R egnaud de St. Jean d?A n g e ly  

* 4  z a  e(. u a  t o :  źe j u ż  użyto wszelkich środkow, 
fobie ien ia  t y m  wybiegom , i  ża Massena z rana
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ieszcze uwiadomi ł  Dowódzców gwardy i  na rodowey 
o podobnych zamysłach.

W cz  ora , podług gazet  t u t e y s z y c h , znaydował  
się Xiąźę Otrante ( Fouchć ) na obiedzie w N e u i l ly  , 
u Xięcia Wellingtona.  Dniem wprzódy mieli  /. sob (. 
konferencyą,  która  t rw a ł a  do godziny 4 z r a n a .  L  rd 
Wellington  oświadczył , że Ludw ik  X V I  fi naylepsz-i jest 
g w a r a n c j ą  u t rzymania  poko ju ;  jeźhby Francya  i nne ­
go Monarchę ob ra ła ,  musiałaby w t e d y  p rzy jąć gwa-  
r ancyą  przez odstąpienie  części kra ju  swojego.

Paryż , dnia y lipca.
Dnia dzisieyszego odebrała  Izba Parów  od K o m ­

missyi  Rządzącćy następujące posels two:
„  M ości Panie Prezydencie ! Dotąd rozumieliśmy, 

że zamiary Monarchów sprzym ierzonych zgadza ją  się na  
wybór Monarchy, k tóry m a r zą d z ić  F r a n c j ą .  Pełno­
mocnicy na s i ,  za  powrotem s w o im ,  csyn i ł i  nam toż  
samo zapewnienie. W czora  je d n a k ż e . M inistrowie i  
generałowie Mocarstw Sprzym ierzonych oświadczyli  na  
konferencyi , którą m ie li  z  Prezydentem K om m issy i  
(  F o u c h t j , że wszyscy Monarchowie obow iązali  s ię .  
przywrócić  Lud  wika X V II I  na tron , i  że on dnia  d z i ­
sieyszego , albo ju tro , w jazd swóy do stolicy odprawi. 
Obce woyska zajęły właśnie teraz pa łac  Tui lh  r ies  . 
g dz ie  R zą d  posiedzenia swoje odbywał. W  takiern 
położeniu r z e c z y ,  n ic  nam nie pozostaje, ty lk o  ż y c z ­
liwość d la  o y c zy zn y ;  a g d y  obrady nasze nie są ju ż  
wolnemi; m am y za  powinność rozeyść się M a rsza ł­
k o w i ,  X ię c iu  Essling ( M a s s e n a )  , i  Prefektowi de­
partamentu Sekwany, poruczono utrzymanie publicznego  
porządku  i spokoynęści. M am y hon-r & ć.

X ią ż ę  O t r a n t e  , Hrabia  G r e n i e r ,  
Q u i n e t t e  , C a r n o t ,  C a u l i n c o u r t ,  
X ią ż ę  Vioenoy i.

P o  przeczytan iu  tego Posels twa powstal i  wszyscy 
C z ło n k o w ie ,  i  wszyscy bez dalszego naradzan ia  się r o ­
zeszli.

Gdy  powyższe posels two , d, 7 , do Izby Reprezen­
tantów  p rzyn ie s io no ,  m ówi ł  P.  Manruse: „  MPP.  !
Przewidywaliście  t e n  w y p a d e k ; ale on bynaymnióy  
pos tępdwan ia  naszego zmieniać nie powinien.  W k r ó t ­
ce może zmuszeni  będziemy rozłączyć s i ę ; zostańmy 
jednak godnymi ufności tych  , k tórzy  nas R e p r e z e n ­
t an ta m i  obrali .  Zos tańmy z w yt rwa łośc ią  na mieyscu 
Haszem, i zostawmy innym dokonanie  rozpędzen ia  
Reprezen tacy i  na rodowey.  P op rzys ięgn i j c ie  W P P . ,  
źe nie opuścicie mieysc swoich , chybaby do tego ba­
gne tami was zmuszono!  „ Z g o d a !  Zgoda!  T a k !  T a k !  
dały się słyszyć ze wszystkich s t ron  zgromadzenia  i t r y ­
bun. Członkowie,  z k tó rych  vvielu już wyjechało , r o ­
zeszli się tymczasem , ' a  P re zy d e n t  o świadczy ł , że p o ­
siedzenie na dzień 8  , na  godzinę 8 mą zrana ,  odłożo­
ne zostało.

Ale już ci panowie  więcey  zgromadzić  się nie mie­
li. Jenerał  Dessoles, k tó ry  znowu,  pod rozkazami  M o n ­
sieur ,  objął dowódz two  gw ardy i  na rodow ey ,  kazaS 
d. 8  o godzinie 6 tey zrana  pozamykać  m ie j s c a  po ­
siedzeń obu Izb.

Daley czy tamy w tym że  Kcrrespondencie hambur-  
skim z P a r y ż a ,  pod d. 8  l ipca:  „ Dn ia  wczoraysze-  
go wyszło już następujące u rządzenie  Kró lew sk ie  :

L u d w ik , z Boźey łaski &c. G d y  spostrzegamy 
pot rzebę  przywrócenia  osób,  k tó re  od d. 20 m arc a  
sposobem gwa ł to w nym  z mieysc swoich oddalone zo­
stały, prze to  przepisujemy ninieyszem, co następuje  : 
1 ) Urzędy admin is t racyyne  i s ą dow e ,  D ow ódz cy  i  
of icerowie g w a r d y y  n a ro d o w y c h ,  k t ó r a y  się d . .  1  

marca w czynney służbie z n a y d o w a l i , rnają n a ty c h ­
miast  do mieysc swoich powrócić .  2 ) M in i s t r o m  n a ­
szym porucza  się wykonan ie  ninieysz ego u rządze ­
n i a . —  D an  w S t .  Denis , d. 7  l ipoa i i 8 i 5 .

L u d w i k  
Xiąźę  Tcilleyrand.

N P a n  m ia n o w a ł :  Xięc ia  T a l le y ra n d  min is t rem 
związków zew nę t rznych  i P r e z y d e n t e m  'Rady  M in i -  
stróvv; Xięcia  Otrante ( Fouchi ) M in i s t r e in  sp raw w e ­
wnę t rznych  ; Xięcia  Richelieu Mii? isfrem »na r y n a ik i  ; 
Xięc ia  Feltre M in is t rom  w o jn y ;  Barona  Louis t y m -
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c / a s o w y m  M i n i s t r e m  s k a r b u ; H r a b i e g o  L a l l y  T o le n -  
d a l  M i n i s t r e m  k r ó l e w s k i e g o  d o m u ;  P a n a  L a in  i -  

K . m c 4e r z e m ,  z p o w i e r z e n i e m  p i e c z ę c i ,  a  V .  d A m -ce
b ra y  K a n c l e r z e m '  h o n o r o w y m .  M i n i s t r a  p o h c y i  j e -
scze n i e  m i a n o w a n o .

j  D u t a  w c z o f a y s ż e g o  w e s z ł o  d o  P a r y ż a  p r z e z r o -  
» a t k  i P E to ile  r&o d o  5o , o o o  l u d z i  w o y s k  s p r z y m i e r z o ­
n y c h ,  n a )  w . e c e y  k a w a l e r y i  i a r t y l e r y i .  C i ą g n ę ł y  o n e  
p r z e z  p la c  L u d w i k a  X V I ,  w z d ł u ż  p o n a d  r z e k ą  i r o z ł o -  
ży ły  s ię  . c z ę śc ią  w  b a r a k a c h ,  a częśc ią  po  d o m a c h  u  
m i e s z k a ń b ó w ,  k t ó r z y  po  2 0 ,  3 o , 1 w j ę c e y  Mdzi  n a  
k w a t e r z e  m a ją .  W o y s k  a t e  s k ł a d a ł y  s ię  p r a w i e  z sa ­
m y c h  P r u s a k ó w .  W  t y m ż e  czas i e  w e s z ł y  w o y s k a  i n -  
n e m i  r o g a t k a m i .  N i e k t ó r e  o d d z i a ł y  w o y s k a  a n g i e l ­
s k i e g o  o b o z u j ą '  n a  p o l a c h  E lizey sk ich .  W  z g o r z a  w o-
k c ł o °  P a r y ż a  , d o t ą d  p r z e z  s p r z y m i e r z o n y c h  m o c n o
są  o s a d z o n e .  ,

W o y s k a  a n g i e l s k i e  z n a y d u j ą  s ię  w  P a r y ż u  n a  
p r a w y m  " b r z e g u  S e k w a n y ,  a p r u s k i e  n a  l e w y m . —
D l .  M iich er  z a ł o ż y ł  g ł ó «  n ą  k w a t e r ę  s w o j ę  t y m c z a s o -  
w i e  n a  p r z e d m i e ś c i u  S t .  Ge,m a i n .  X i ą ż ę  W e l l in g to n .  
k t ó r y  d o t ą d  w  A e u i l l y  b a w i ł ,  b ę d z i e  m i e s z k a ł  n a  
C hauisee  d ’ A n t i n .  N a  m i e s z k a n i e  d l a  N.  C e s a r z a  Je-, 
g o m o ś c i  K o s s y y s k i ę g o  w y p o r z ą d z a j ą  p a ł a c  E l y  d e  B o u r ­

bon.  i - i
E ekn ii ihL , F a n d a m m e ,  &c. posz l i  z w o y s k i e m  d o

O rlea n u  , g d z i e  d.  1 0  s t a n ą ć  m i e l i .  N e y  d o  A m e r y ­
k i  ch ce  p ł y n ą ć .  S o u l t  p o j e c h a ł  do  d ó b r  s w o i c h .  
C a r n o t  s ie d z i  d o t ą d  w  P a r y ż u .  Fouche  n a y m o c m e y  
s ię  do  t e g o  p r z y ł o ż y ł ,  że t u  w s z y s t k o  t a k  s p o k o y -  

- m e  p r z e s z ł o .  —  R o g a t k i  z n o w u  są o t w a r t e ,  1 w s z ę ­
d y  w o l n a  cy i  k u ła c y  a  p a n u j e .  —  L o r d  C a st le recg h  t u
p r z y b y ł .  - M a r s z a ł e k - J u g e r e a u  z n a y d n j e  s ię  t u  t a k ż e .
M a r s z a ł e k  M a c d o n a ld  p e ł n i ł  t u  p r z e z  k i lk a  dn i  w  gw a i -  
d y i  n a r o d o w e y ,  s ł u ż b ę  p r o s t e g o  g r e n a d y e r a .

' M o n a r c h o w i e  s p r z y m i e r z e n i  z a  k i lk a  d n i  są t u  
s p o d z i e w a n i .  —  K o z a c y  i  k o n n i c a  b a w a r s k a  są ju z  
I n . z k o  s to l icy .

T e a t r  w  o  y  s  r .
G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  O esterre ich iicher Beobachter,  z d .  

nS l ip ca ,  d o n o s i  c o  n a s t ę p u j e 1: „  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  ze
D w o r u  o b o z o w e g o M o n a r c h ó w  s p r z y m i e r z o n y ch,  w  ó .
D i z i e r  ( m i ę d z y  B a r  -  le -  D u e  1 C halons  nad  M a r ­
n a )  p o d  d .  9  t .  m.  , N N .  C e s a r z e  R o s s y y s k i  . 
A u s t r y a c k i ,  w  t o w a r z y s t w i e  s w o i c h  m i n i s t r ó w  s t o ­
s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  X i ą ż e c i a  M e t te r m c h a  1 H r a ­
b i e g o  N e s s e lr o d e ; t u d z i e ż  H r a b i e g o  W r b n a  1 B a r o n a  
B u c a  , N . a ż ę c i a  Tt o lko ń sk ieg o  , 1 t .  d.  p o c z t ą  w y j e
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F e l d m a r s z a ł e k  , X i ą ż ę  S c h w a r tze n b c rg  , r  
k w a t e r ą  s w o j ą ,  d.  n  t .  m.  d o  DienvtU e  ( m i g ?  
B rien n e  i  VandeeuVres.  ) p r z y b y ł  a i a g o  w i  _ 
ta inn eb la u  s t a n ą ć  z a m i e r z a ł .  G ł o w n i  k w ;. 
A r c y  X i ę c i a  F e r d y n a n d a ,  d.  11  b y ł a  w  B u  
F e l d m a r s z a ł k a ,  X i ą z ę c i a  D r e d e g o  , w z i ę ł a  k ie*uK

N i e z m i e r n a  j e s t  d e z e r e y a  w w o y s k u  , k t ó r e  sto 
s o w n i e  d o  k o n w e n c y i  d.  3 t .  m.  , za L o a r ę

P o d ł u g  g a z e t  p a r y z k i c h  z o m a  7.  t .  m.  I l 
Uon B o n a p a r t t , w  p o d r ó ż y  d o  R o c h e fo r t ,  d .  2 t .  Bj-j 
p r z e z  N i o r t  ( d e p .  D e u x  Sevres  ) p r z e j e z d z a ł  * 
g a z e t y  d o n o s z ą  , z e  j u ż  od  k i l k u  d n i  2 f r e g a t y  a 
g ie l s k i ó  n a  w o d a c h  L a  R ochelle  k r ą ż ą .

D a l e y  w  t y m ż e  n u m e r z e  u m i e s z c z o n y  j e s t  V&

S tę pu ją c y:  .
R o z k a z  D z i e n n y .

„  W c h o d z ą c  d o  F r a n c y i  p r z e z  o d e zw ę  z a p 9 ̂ 
w ie d z ie l i ś m y ,  n a ro d o w i  j r a p c u z k i e m u  . że  w o y sk a  sPr_ ^  
mierzone; sp o k o y n ie  z a c h o w u j ą c y c h  się o b y w a te l i  W  
n ić ,  a t y l k o  z  ż o ł n i e r z a m i  B o n a p a r t e g o  w a lc z y c  r  
d a ;  ż e  z e  w s z y s t k i e m i  p r e w in e y u m i  ; k tó re  się p t*  
c iw  n ie m u  o ś w i a d c z ą ,  po  p r z y j a c i e l s k u  s ię  o b c h o d z i  * 
i  , p r ó c z  s t r o n n ik ó w  je g o  sp ra w y ,  n i k o g o  w ięccy  z a  n 
p r z y j a c i e l a  u w a ż a ć  nie będą .  _

, ,  N i e b o  u k a r a ło  z b r o d n ic z e  je g o  p r z e d s i ę w z i ę ć  * 
Z ja w ie n ie  się  B o n a p a r t e g o  we  F r a n c y i  k o s z t o w a ł o  n<* 
r o d o w i  6 0 ,0 0 0  j e g o  d z ie c i  , k tó re g o d n e  b y ły  za  leP5'  
p o le d z  spraw ę .  I f j e d n y m  d n iu  s t r a c i ł  o n  c a ły  t f  
s z t u n e k  sw o jeg o  w o y sk a  ; d la  k a r m i e n i a  n i e n a s y c o n y  
sw ey  z ą d z y  s ła w y  s t r w o n i ł  r e s z t ę  n a r o d o w y c h  dosW  
kó w .  O n  to  j e s t , k tó r y  na  F r a n c y ą  ta k ie  
i< i a , i  o g r o n  ne  obce  w o y sk a  s p r o w a d z i ł .   ̂ ^  
r a z  u c ie k a  z  te y  z i e m i ' ,  k tó r ą  p o k r y ł  t y l ą  o f io t  . 
rni b i t e w ;  s ta r a  s i ę  u y ś d ź  z a s łu ż o n e g o  g m e w U  
z e m s ty  E u r o p y  i  b r a n r y i .

„  H o y n a ,  k t ó r ą  o n  w z n i e c i ł ,  c e l  sw oy  otriy
m a ła .  % . z,

, ,  S łu s z n ie  s ię  w ię c  sp o d z ie w a ć  m a m y , ze m ie s z k
cu d e p a r ta m e n tó w  , w o y s k a m i  s p r z y m ie r z o n e ,n i

' t y < h ,  p r ż e z  u t r z y m a n i e  p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u .  1 ^
cho z o  d o s t a r c z a ją c  r z e c z y  d o  u t r z y m a n ia  w o yska  f
trz* b n y c h , s ta r a ć  s ię  b ę d ą  z m n i e y s z y ć  t e ,  mOtT
tu ln ie  i c h  d o t y k a j ą c e  c ię ż a r y .  _ ^Dura  X . a / . e c i a  Vr olKonsKiego ,  1 u  u .  " j r  ^ a . .

c h a l i  5do P a r y ż a ,  d o k ą d  d.  6 t .  n i . , s t o s o w n i e  do  za -  „  S to so w n ie  d o  teg o  , ć  la  z a p e w n ie n ia  s in  a  1
_  J  . • ______ . 1 , «  n . ^ i i t i m i o i > 7 n n P  c m l  r \ r t r : n C  h.  T M  P SzhoTlCCW •w a r t ć y  d.  3 k o n w e n c y i  , w o y s k a  s p r z y m i e r z o n e  w e

sz łv.  T e g o ż  d n i a  r a n o ,  K r ó l  J m ć  P r u s k i  z L / g o y  w y  j e ­
c h a ł ,  t a m ż e  s ię  u d a ją c .  - L o r d  C astle reogh  j u z  do  P a ­

r y ż a  p r z y b y ł .  ,
P o d ł u g  t e g o ż  d o n i e s i e n i a  z  S .  D iz ie r  , d o  p r z e d -  

p o c z t  s p r z y m i e r z o n y c h ,  co g o d z i n a  p r z y c h o d z i  w i e l ­
k a  l i c z b a  z b i e g ó w  f r a u c u z k i c h  z w o y s k a  , k t ó r e  się 
w  P a r y ż u  i o k o l i c a c h  jego  , z n a y d o w a l o ; ż o ł n i e r z e  
n i e z m i e n n i e  z i o r z e n z ą  B onap a r tem u :  o p is  w o y s k a  f r a n -  
c u z k i e g o  , p r z e z  n i c h  c z y n i o n y ,  p r z y p o m i n a  s t a n  
w o y s k a  n e a p o l i t a ń s k i e g o  , k t ó r ó  p o d  Sa lerno  z g r o m a -  
d z i ć  s ię  b y ł o  p o w i n n o .  L e d w i e  p o ł o w a  t e g o  w o y ­
s k a  d o s t a n i e  s ię  za L o a rę .  .

G ł ó w n d  k w a t e r a  M a r s z a ł k a  p o l n e g o ,  X e i a  S c h w c r -  
t z e n b e r g a , z w o y s k a m i  s p r z y m i e r z o n e m i ,  p o d  j e g o  z o -  
s ta ia .  Ćmi d o w ó d z t w e m / p o s u w a  s ię  k u  L o ^ z e ,  w z i ę -  

I 1« k i e r u n e k  n a  T r o y e s . X , a ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u  A u -  
s t r v a .  k i e g o  t o w a r z y s z y  X i e c i u  M a r s z a ł k o w i .  W  o y -  
sko  A r c y  X i . i ż ę c i a  F e r d y n a n d a  p o s t ę p u j e  n a  p r z ó d  
J i r z e z  A e u fc k a te a u .  ,

W  teyz’v  g a z e c i e ,  z d n i a  2 0  l i p c a , c z y t a m y  : 
„  P o d W  p e v  n v c h ,  w  t e y  c h w i l i  o t r z y m a n y c h  w i a ­
d o m o ś ć ,  , k r ó  i J m ć  P r a h c u z k i  , d .  8 t .  m  , o g o d z i ­
n i e  3c ie y  * p o ł u d n i a  , w ś r ó d  n i e p o j ę t e y  r a d o ś c i  1 o -  

k r z y k ó w  l u d u ,  w j a z d  s w ó y  do  P a r y ż a  a d p r a w i ł ,  1 
w  'T u i l le r x a c h  ^ v y s i a d l .  C a ł y  P a r y ż  n d y p y s z n . e y  b y ł  
o ś w i e c o n y .  G w t  r d y a  n a r o d o w a  b i a ł ą  p r z y p i ę ł a  k o  
k a r d ę .  M e w i ą ,  i t ’ Touchć  m i a n o w a n y  j e s t  m i n i s t r a m  

p o l i c y i .

środkou , k u  o ch ro n ie  s p o l o i y y c h  m i e s z k a ń c ó w ;  
b e z p ie c z e n ia  p o s łu g i  d la  w oySka  ; o r a z ,  “d la  sp ,o  . 
dirw ego  z a r a d z e n i a  w s z e l k i m  w y k ro c ze n ió rn  , k to  ^  
za ś le p ie n i  s t r o n n i c y ,  a l b o ,  c h c iw o ś c ią  r a b im k u  
ż e g a n i  , d o p u s z c z a ć  się  m ogą  , r o z k a z u j e m y  , cO

s t ę p u j e : , _ . . J i  >
,  )  D o w ó d z c u  k o rp u só w  w o y sk a  1 f je n e ro ł t  l

m a j ą  u t r z y m y w a ć '  n c y ś c i ś l e y s z ą  ka rn o ść  w  ^  ^
w o y s k o c h - r -  K a ż d y ,  ł a m ią c y  p r z e p i s y  w o ysko w e  l
b u d ź  p o d ł u g  su r o w o ś c i  p r a w  k a r a n y .  ( ^ j i

s  )  IV  c z y n ie n iu  r e k w i z y c y y  p p r z ą d e k  m d  ^
zach ow any . K om m issarze  , €Fc. (Dc- m ają  g r“z a c n o w a n y .  j \ o n r m * * u i ^  ^ ......................... ^
w y d a w a ć  k w i t y  n a  w s z y s t k i e  p r z y j ę t e  d o s ta r c z ę «

5  )  K w i t y  ta k o w e  m a ją  b y d ź  p o d p is a n e
G d y  s p r a w ie d l iw ą  j e s t  r z e c z ą  , a b y  sp o k o y n i
k o ń c y  d e p a r t a m e n t ó w , k t ó r z y  w ię k s z e  p o n o s z ą  ^  ?Jjż 
r y  o b r o n y ,  w  sp ra w ie  s p ó ln e y  d la  c a łe y  F r a n c y  
sćimi j e d n i  je  d z w i g a ł i  , M o n a r < h o w ie  sPr:zy ,r>l̂ 0 e g 0 f 
p o le g a ją c  n a  sp ra w ie d l iw o s .  i  R z ą d u  j r a n c u   ̂
d o ło ż ą  s ta r a n ia  , i z b y  p r z y  Z a w ie ra n iu  ppkojf ic 
ż a r y  te  od  R z ą d u  u s t ia n e  , i  p o  s p r a w ie d h  
z w a ż e n iu  , n a  ca łą  F r a n c y ą  r o z ło ż o n e  b y ły  ^

4. )  G d y  s łu s z n a  su ro w o ść  n ie m n ie y  j j  
bną,  a b y  z a r a d z i ć  w s z e l k im  k u r e n i o m  
j Hc ie la  o z a b u r z  n ie  p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u  • 
d o  k o rp u só w  o c h o t n i c z y c h ,  l u b ,  d o  T ^ 0  

w  m a s s u  n a le ż ą c y  , m a ją  b roń
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W  każdem głównem mieyscti kantonów mają bydż  Wy­
znaczone osoby, do przyjęcia takowcy broni.

5 )  Mieszkańcy miast , i  gmin wzywaią się,  aby  
przeciągu trzech dni do dom w powróci li■ Prefekta

Juie , pod prefektowie , i merowie , obowiązani  są pod  
Osobistą odpowiedziatndścią  , dokładne sp.sy n eobc- 
Ctly rh sporządzić  , i  sprawiedl iwą przyczynę ich od 
**zl'nia s ię ,  w nichże naznaczyć.  C iężary ,  na gmi - 

przypodaiące na tych szczególniey zwalone, będą.  
htórzty się bez ?l:szney oddal i l i  przyczyny ,  i  na ich 
r° rHunek pol iczy  się sprawiedl iwa ulga dla o byw a te ’- 
b  spokoyny h

6 ) Każdy  mieszkaniec mieski lub wieysld, do 
r ,gui, rn go korpusu nienależący, któryby się puścił  na 
rcbvsl a . c z y l i ,  do tak zwanego korpusu ochotników 
Za ‘ągnąl  za  burzyciela powszechney spckoyności

. Vłvaz±ny , i  nuty hmiast rozstrzelany będzie
7 )  Miastu i wsi , których mieszkańcy na obro­

nę. siooję do broni s.ę wezm ą,  spalone zostaną■ Do 
toy, od regularnych woysk nieosadzone , z  ktcry hby 
*óz wysp z- /ono . m%ją bydż  zburzone , a mieszkańcy 
l h w  ZUjil d zaprowadzeni  zostaną , aż  do wydania  
10 inne go.

S )  Gminy odpowiadają za, zbrodnie mieszkań  
cóio okręgow swo< h : za każdego zatrzymanego goń 
*Q , i  za każdego zabi tego żołn ierza ,  zapłacić  ma- 
3% *o,ooo j r  Stosownie więc do tego, wszyscy zwierz* 

gm in ,  mają dawać g o ń j m  eskortę od poczty  
P°cz t y , i  o ich bezpieczeństwo mieć staranie. 

HZtlQizeni do ich eskortowania , dla pewności 
tocją ó y c i  opatrzeni świadectwami o rzeczywiste rn 

. aniu eskortowanego przez  nich podróżnego  , od tey 
^  y woyskowey , która go daley wysyłać bę?z :e.

9 )  Środki te rozciągają się również do p-rzewo- 
zyu;rości i ommunicyi. Szkodę pmez  podobne 
j e zrządzoną  , mają zapłacić  gnany z  proper-  

r°nalną winą pieniężną. \
■ , J°  ) Od dnia dzisiey*zego , kolumny rv choinę 
}oznyifi kierunkuh kray przebiegać z a c z n ą ,  dla  

nenia przepisany t h śrędkow. 
g J l  )  N in ie ys z y  Rozkaz  Dzienny ma bydż  wy-  

^kowany t ogłoszony  . i  w hfidząc do AaZdey grrti- 
Ra rogach ulic przyb i jany­

ch" W toojey kwaterze, g l ć w n e y , w 1 Saarburgu ,
a i  l ipca,  *8 J9

Morszał ,  k Polny X iążę  Sełiwarta;«»r>b*'rg\ 
W ódz  naczelny IVoysk sprzymierzonych 
górnego Renu.

chnicy 
do

cat at p r z y s z ł y -  cl. 8  óćłpoczyw&ły 5 d n i a  7;as'?)go , 
3<-i korpus  w dalszą d r o g ę  w y r u s z y  p rzóz  N e y j chale ati, 
Joinyille , Vitry, la Fers Champanoise-, i i- d. O d  
b i t w y  , którą  m ia ł  ten  k« r pu s  <K s 8  , ttowĆ ź a d o ć y  
r o z p r a w y  tuó m>ał. Xyąźę  N a s t ę p c a  zr;Jivdu|e **§ 
W  n a j l e p s z y m  stanić  zdr ow ia -  - —  D o d a t e k  do  ga­
z e t y  darni s z ta c k ie j  z a w i e r a  c h w a ł e b n ć  w  spotem is*- 
n i ć ,  o w o j s k a c h  h e s k i c h ,  d o w ó d z t w a  C i ę c i a  -Bini- 
la Pieskiego , k t ó r e  n al eżał y  do  r o z p r a w y  p o d  Stras­
burgiem,  W dlHU 2 Ś p. »,■

W  nu m e r z e  z  dnia  1$  t e j ż e  g&żety ,  tńsńesrciuł*  
tió jest  d o n . e s i e n i e  z gSÓwney k w a t e r y  w o j a k a  w ł o ­
s k i e g o ,  d a t o w a n ć  d. 5 l i p c a ,  p o d łu g  k t ó r e g o ,  po  o -  
p a n o w a m u  w sz y st k ic h  w a r ó w  n j i h  p o ł o ż e ń  w okol i^  
each gór  J u r a ,  i p r z e j ś c i u  ż n p e łn ó n i  p r z e z  t e  góry  ̂
nie  z o s t a w a ł o  dla w o j s k a , t y i k o  opasa ć  t w i e r d z y  
P E c lu s e , k tóra  międ/ .y  d w ó m a  ba rdzo  tnałenn d r o ­
gam i  i w i e l k i ć m  g o śc iń cem  r .G en etvy  d ó L y o n u  , ni j ę ­
dzy  s k a l a m i ,  zt ipe łi ie^ją feakry V\ aiącćni j ,  i ęs t  pe do żo-  
n,i. N i e p r z y j a c i e l  od d z ie ln e  sz ań ce  , p o w y ż ć y  t w i e r -  
d z y ,  na odnogó. h ''góry z a ł o ż y ł , które  n i e ź r n i e r m e  
w ie lk ą  są pr zeszko dą  dla zb l iżającego  s i ę  ku  t w i e r -  
dzy.  W i s z ą c e  skały n ie p o d o h i  era c z y n i ą ,  do a t t a -  
k o w a n i a  t w i t f U z y  dz ia ł am i .  M ę ż n y  r e g i m e n t  E ste r ­
h a ze g o ,  p o d  d o w ó d z t w e m  P o ł K o w n i k a  J up p a  , po  
sp ę d z e n iu  s t a n o w i s k  i  p l a c ó w e k  nieprzyjac iel skich,  
z pod Colonge  i ze w z g ó r z ó w  , o t r z y m a ł  r o ż k i /  * w a ­
r o w n e  to ni ióysce s . tnrmem z d o b y d ź .  Z r o / p  znania  
pokazało  się , że jest  wc al e  nieprzy  s t ęp u ć  , ula t- go> 
że  dz ia łami  naks zta ł t  galery i os ad zoh e  , i p o t r ó j n y m  
r o w e m  jest opasane .  P o i k o w n i k  Popp  pewnćt ni l  o d ­
d z ia ło w i  s w e g o  pó lk u  kazał  zająć przy ległą wynios łość^  
dla spuszc zenia  s ię  z ttiey p o l y m  na sarnę twierdzę . .  
O d - z i a ł  ten  s t r a s z l iw e  m i a ł  do  p o k o n a n i a  t r u d n o -  
śi i ; d o w o d z i ł  n im ą j c d p ó ł k o w n i k  saperów* Bisthum % 
drugi  o d d z ia ł  s po de m  góry  ku szańc om s ię  p o s u w a l i  
a trzec i  od dz ia ł  W t y m ż e  c z a s i e , U pod no ża  g ó r y  
u w a g ę  n iepr zyj ac ie la  zatrudn ia ł .  D r u g i  t e ż  o d d z i a ł  
Z w i e l ą  t i  udnośi  iarni tr ia ł  do Walczenia- ,  mtts ia l  
b o w i e m  so lne  ’rog ę  r o b i ć ,  i c iągle  p o s t i p o w a ć  p o d  
m o c u j  m ogn.etn  U; pi z y ja c ie b k  eh k, r taczow'  1 ręcz** 
ney.  b rom .  0 *.*ie. ko lu m n y  ra zem  stanę ły  pod s z a ń ­
cam i  1 z c i  Lcł j  je sz tui  m e m p e n u m o  n a y ń p o r -  
czywszef lO i p u n  z .dogi  , k t ó r e j  cżęść  pol eg ła .  D / s » -  
ła z Wielk eun zapnst*mi attirr n m . J i  . jedną otrbra-  
gw ią dostał  s ę o r* ce z W y o ię ż ć ó w ,  Jeńców bard;, o  
mało  w z i ę t o ,  D o w ó d z c a  n .e  m o ż e  s ię  w c t b w a U ć  i  
w y d z iW ió  m ę / t w u  ż o łn ie rzy  t e g o  r e g i m e ń t u f  k t ó ­
ry” bardzo p c ie i  piał.  Major  K w .k lm g  i 3 c h  uf • c e r ó w  
ran io no .  Ż o ł n i e r z y  I§ zabi t o  83  l a m o n o .  T w i e r ­
dzę  1’E tluse  ścisłe opasać  k a z a n o ; w k r ó t c e  r o z p o ­
cz ni e  s ię  jey s z t u r m o w a n i e ,

, D a z Pt a w i e d e ń s k a  , Ocsterreichisćher Reobachter , 
unia - -  ■ *Pod |" ł i p c a , d o n o s i :  ,, P r z e z  rozi-a./ d ^ ć ń n y ,

Ikój^ ' ® m - 1 Jene ra ł  Bachmąnti  za po vt ir dz  dł vvoy-
t '1,lti fArskim o w k r o c z e n i u  do  krajów fran­
ci ob

-> dla br o n ie n ia  .wł aśney  z i e m  11 a o b c e j ,  i

stacz.ojac utarczki  , w  j e o n e y z n u  l

nkr r°uy spokoynych mieszkańców pogranmzny < h 
t)(| francuzkich , na ichże własne w e z w a n ie ,
\VrĄi llr,ku przez korpus ochotników/ domierzanego.  
K t o * " * ,  Jenerał .Bachmann kw ate ię  swoję do 

’̂b'kt ate  ̂ Przen'ósł, a woyska szwAycarskie wróżnycJl 
loifi • Francj i  wkroczyły : Salins  i twderdzę
to0tlt *a)9ły , a w drugiey Stronie (moc ny zamek Bla-  

, gdzie im także 70 jeńców i 2 działa 
•kię^6 51? dostały. Pdówią, że cżęść woysk szwaycar-  
'tcy 0 °blężenia Strassburga użytą będzie. Austry-  
|o fjo obj l i  w arow ny obóz Ltcourba , a jego sarr.e- 
C*?st£ ,Vl 'erózy Bejort  Zapędzili. JSaloga hunigeńska

1 przez ustawiczną de-
n‘t‘zteieinie  się zmńieyszd .—  W o j s k o  fran- 

siów’ 8^ °  rar? Ĵ' szczątki jego ,  i male kupy ra-  
5 Ustawicznie napadają granieć Biundruth i Els-

Podług urzędowego doniesienia, ńd Woyśka A u -  
Siryacko Sardyńsk iego , pod dowódzlwćm Jen-rała 
Porucznika , Hrabiego de, la Torre, zGiere  pod 6 lip­
ca ,  woyśka te zdobywszy wszystkie  warowne  pUn- 
kla , którć drogę dó Grenoble zasłaniały , zmusiły nie­
przyjaciela, i ż ,  stosownie do zawartey u m o w y , 
wszystkie w i o s k i , i warownie zewnętrzne tey t w ie r ­
dzy , na lewym brzegu rzeki Jsere , opuścić musiał.

* ĉhski j  rurd'Uth i Doli  pod Tramelan , batalion zu-  
ussltgo kilkunastu miał ranionych.

P°słęp ie  korpusu woysk  W irtetnberskieb , ga-  
frhet, Stu*&ardska , z  dnia l i g o  d o n o s i ,  i e  ń .  6 c ią-  

\ ®Woje prz ez  góry Vosges bez przeszkody roz -  
s J* i dnia tego do A llarm ont, a d, 7 do i><zc-

GlównA kwatera Marszałka,  Hrabiego , Barclojn  
de T a l l y , d. 5 t. m. w Fonta - Mousscn ; a Xiąźęcia  
Wredego ,  d. 7 w Chalons nad Marną ,  ̂ była,

p o d ł u g  d o n ie s i e ń  z N a n c y ,  p o d  dńiem^ 8  t ,  m . » 
p ó ł k o w n i k  R oss yy feki , Hrabia Orłów,  z dwóma r e g i ­
m e n t a m i  w y r u s z y ł ,  d la  o c z y s z c z en ia  la s ó w  Vosges 
% kup rozbójn iczych ,  kt ó r e  p o  p r z e j ś c i u  w o y s ^  
tam i ó w d z i e  s ię  ukazują. Hersztami ty c h  o c h o t ­
n i k ó w  rabtisioW' W ym ie n ia ją  Brico , Viriot i Wolf ,  
Jenerał Cabanie je  w,  z 3 o , o o o  k o r p u s e m  n i e z w ł ó c z m e  
jest s p o d z i e w a n y ,  Jenerał Porucznik Essen-, Metz  e -  
pasze . —  X i ą ż ę  na st ępc a  W i r t e t n b e r ś k i  z w i e l k i m  
p o ś p i e c h t m  na przód p os tę pu je .  F a ł s z y w ą  była p o ­
g łoska , że  mti  droga pr z e z  z n a c z n y  k o r p u s  n i e p r z y ­
jaciel ski  p r . e c i ę t ą  zosta ło  5 b y ło  to  t y i k o  s v v ,  lub  
5 o o  party z a n t ó w ,  k t ó r z y  s ,ę  bez doWÓdzcy Włóczą  
P o w s z e c h n a  gt izeta  n i t h n e c k a  z a p e w n i a ,  ze  A r e y  
X i ą ż ę  Jan  n\A d o w o d z i ć  o b l ę ż e n i e m  Huning i  i  Bejart.



szego l is io  roK u, oraz _ -
do oney Im ien n y m  U kazem  m ian o ,
„  Członkami-. J W W .  ,  
k i  W ile ń sk i  M arszalek, e Jan  U  05 
.wica b. S lueki Podkom orzy , o GmteC
P re z y d e n t  Sącłu G łó w n e g o  k r y m in a ln e j
4 S u l i s t r o w s k i  W ileńsk i G u b e r J , M *  
szalek. 5 A ntom  L a p  pa b W a le n ty  ^

» .  O trzy m aw szy  w  d n iu  1 6  t e r a .n ie y -  
.  częścią ma^ e ^ s k . ^ o  wscho{jniego woyska „ d. szt>go miesiąca julii bieżącego r ° k u  > "  ^

1 •' * do Bazylei  powróci ł .  W  pust^pie swo- -  a u t o r y z o w a n e y  o d  K z ą d z ą c e g o  ^ el "
8 T o ó  “ . p a d n l n  p rz e z  k o r p u s  „ c h u . n i k ó w  « r z ,  P  D e p a r t a m e n t u  U k a z  I m i e n n y  N  » , ]  -  

.  l e n i e , T y  , .io k l ó r e g o  ch ło p i  s ie ) « « * .  P « J -  - j  /  „  } U „ a  r  e h ,  w s z e c h  H o s -
^ , r .  S  ze s t r a t ,  y i  i  ^ “ P o l s k i e g o , r o k u  , 8 . 5  m i e j
ny.  Ze  wszys tk ich  o k i en  ń  8 k a , . u -  c a  a n r y l a  6  d n i a  w  W i e d n i u  p o d p i s a n y ,
za b. to  J kśmod w r ó t  ich  izway-no n , j n u j ą c y  C z ł o n k ó w  i  d o  z a s t ę p s t w a  1*
” ó p 0 S  a ’ 8 , i « .  . . ! • « •  tw ie rdzy  N .u  Hrei-K a n d y d a t ó w ,  d o  K o m m i s s y .  n a  r o z p o z n a  

Zt a  z ó l ;  wycie zkę O h l ^ . j V J  korpus  X i a i a t  R a d z i w i ł ł ó w  r o k u  . 8 , 8

Brelsach i Colmarem. . n o w i o n e y ,  n a k a z u j ą c y  je} o t w a r c i e  \v
• • - kolie i///e dowódzca tey ście N ieśw iżu , oraz  zalecający iż  ̂ y

Podług, domes,en z okolic Li r , debra „m issya  czynność sw oją, tle m oże byd*
tw ie rd z y ,  J e n e r . 1 , Ł ą p o y , , . p r z e z S  J o  i a , M e y  r o z p o c z ę ł a ,  z o b o w i ą z k u  «» '

I ^ T r T , ’ch J d .  i r  o poddanie t w i e r d z , . -  t ^  ^ r e z y d e n c y i  m o j e y  w  t a k o w e y  K o m  
p i l n a  d z ie n n ik ,  oblężenia tw ie rdz y  f u l « n c « » n « , „ a z n a c z a m  t e r m i n  o t w o r z e n i a  o
d 5  b u c a ,  mnóstwo kob ie t  u d a ł o . . ,  do m era  1-  e l w i i u  d , l e ń  , 6  7 . b »  t e r a z n . e y

wódzcy ,  Jenerahi  Bey,  ° J \ o  ,i dwa s z e g o  , 8 . 5  r o k u ,

zr^A. ^W spokojności  mieszkańców. X . ą * ę / / y «  7 
r ..S »  w l z y r n . d  s t rze lan ie  a £ « “
dnia  bomby ^ ’ . h  rodzinach  200 domów zapa-

1 ,  d U  w T . “ T . T ? ti o i . i r f .  « ” y s z a l e k .  6  A n t o m  i . u p p a  o ^
r d' e o l w a r t r e  a  bT .m ?, d l .  m i e s z a ń c ó w ,  którzy c h e ,  d a w , k i .  7 P i » t r  S b w e y U w a u .

* ^ t w i e r d z y  z warunk iem ,  aby dhh  za siebie Z i e m s k i  S ę d z i a  9  J a n  * e P _  ]<r
Z yJ i :  i e  poda tk i  za n u h  płaconó h,dą.  . H o r a i n . -  K a n d y d a t o m ^
P u  ’ 4 oficer francuzki przez Fumes  przejezdzał, io tro>vic z . 2 W i n c e n t y  S z u k s z t a  .
* depeszami od Króla francuzk.ego do Dowodac, Dyn. W e re sz c z a k a  b. R e z y d e n t

k h r %  gazecie K or responden ta  hamburskiego , do-  s k i  P o w i a t u  L i d a k i e g £  6 ' X a « ' ^

nosz ,Wz fy ' O ^ u c łio w ic z  P o d k o n . o r z y .  . 7  E d ^ J
i n o ,  przyszła t . 8 ' 7  7  ? t ; ierl, j a r y  u d u  , ,  R o m n n o w . c z  A ssrs

dowi r"*d0“ °“  ka pi tulący a podd.t. si, Xi,ciu Aa- Głównego W ileń sk ieg o . 9 Hicr0,' „j
* f » £ T  . 4 , «•' i dzisiay , woyska pyu- ^ d o  J  J  Q  y0J t e rm m ,e ,  az t M,
gustowi l  rus y  ł wyciągnieniu z hono-  Z i t n o  K a n d v d a c i  t e y  K o n i n i i 5' '
tkió t am  weydą.  Z - J ° g f , P“ '  S . nBrodowó do C z ł o n k o w i e  i  K a n d y d a t m i . y  k a ż a ^ °
r a m i , rozbro joną  zos zapasy potrzób w o y -  b y l i  ś w i a d o m y m i ,  n c Z i e  a  d l a  o g o l 0^
domów powrócą .  W s a j h  F J  A kw isgrah  > d. p i s m a  p o s i a ć  p o s t a n o w i ł e m  , a  d l a  o a  y
skowych w nasze przechodzą ręcó. al £, .p i sm  P  ^  s t r o n  w ł adom O IO ,  -  J

** h n e r a ! "  Dowodzący w  P r o w i n c j a c h  p r u -  m o j e  p o s t u n o w i c n m  w
skich nadreńskich : podpisano : D M m . ^  W a r s zawskich , 1 K u r jc r .^  . .  ^  dpił.

Podług gazety wiedeńsk.óy (Outer.Bcoi )i.■ * 8»
,  m C h a r i t n U e ^

» • ; 7.a oDÓr przez mieszKaULL,v J ’ .stało • 1 , za r  7  , . , Strassburp  podawałg o d z i n y  r a b o w a n e ^ M z i e ^ ^  ó ł -  , f .  P̂._

by leliy obce woyska  t a m  nie wchodziły I podan i ,  to 

odrzucono.  W U D O M O S C I  R O Z M A I T E

( z  G a ze ty  fiamburskiey )• sipnścia dla obywain*  Ł g
Do niepewnych pogłosek należy, ze Fouche przy- -P Piotrowicza czerwonych złotyc i

I u w k ! l UPodług  gazety S ^ 5 6  f ^ z j

d,a kwate ru jącego  da wad j a r z , -  j em u  w /o le i ,
_  codziennie na obia p „ • t n a s a m 0  i  na wie -  m u  Utraty opt ) ) „ca k tó re  z « ?ą(!

nę , p ieczyste racyy ^ “ ’b ^

chłeba* d l .  w m s k  francuskich i £  & J U ,  U h ,  n ik t  u» < » > <
W ie lk iey  wartośdi  potrzeby wojenne ( p r z e a  obligi przelevVÓw i Pr *ek^  gP0  c z e r ^ f  -
pitulacyi) do Orleanu wysłane zostały. —  je. nośclą nie przyymotvah D > Dobr o ^ ‘k
L hjonów  kontrybucji na Paryż nałozoney żądanoj Sekretarz JJOD
Z  mundurów na 80,000 piechoty 1 3o 000 jazay

O Od Biało - rusko Witebskiego gubersk‘J  
«  l czvn is ie  ogłoszenie,  ii. ultymar.nj*’ ^
k r e t m  Głównego Sądu Witebskiego *  Ą  
p a r l a m e n t u  przysądzone zosta y ^ a  ^
od Expedytora tegoż D e ^ rtainen 1
S f ^ l c i S ,  d la  « 5 , w . W U r r . ^ N * * 6 , n

f i

Do zwala  s ą  drukować \  G

— ———      ‘ " * ~ ^rV Missy0<rl
,  E .  G r o d r c k  P .  o .  « . « *  A . c .  r  D r u k a r ń  D * V


